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PRZEGLĄD POLITYCZNY.

I poznać, ligo kwietnia. Nie możemy wcale 
„wiedzieć, żeby się od początku zawikłania wło- 
jego, ogólne położenie rzeczy zmieniło się w jaki- 
olwiek nieco stanowczy sposób; dzisiaj mniój wię- 
[i jesteśmy na tóm samóm stanowisku co przed 
jeina miesiącami; taż sama ciągle niepewność na 
biedwie strony, toż samo chwianie się opinii publi- 
Bij między przeciwnymi biegunami wojny i pokoju.
I początku tygodnia ucieszyła stronników pokoju 
ewna niby to wiadomość, że Austrya przyjęła po- 
,„e jój zasady przyszłych obrad kongresu; wiado- 
,ość ta zdawała się potwierdzoną dokładnóm poda
łem szczegółów wyłuszczających owe zasady, na 
lire się wielkie mocarstwa zgodziły. Wynalezienie 
udków zapobiegających wojnie między Austryą 
Piemontem, zastąpienie szczegółowych traktatów 

i istryacko-włoskich przez zorganizowanie konfede- 
łcyi wszystkich państw półwyspu, obmyślenie re- 
inn, któreby w niektórych państwach włoskich 
iprowadzić trzeba, nareszcie uwolnienie państwa 
ościelnego od wojsk cudzoziemskich, to miały być 
id cztery główne punkta przyjęte za podstawę dla 

!izyszłych obrad kongresu. Tymczasem dowiedzie
my się z końcem tygodnia, że nie ma dotychczas 

id tym względem żadnej pewności, że właśnie owe 
"isady są jeszcze przedmiotem ciągłych układów 
Jędzy gabinetami, a mianowicie pracowitych narad 
' rda Cowleya z posłem pruskim Pourtalesem.
• lok tego większe niemal trudności przedstawiają 
" tonnfi warunki, na które się mocarstwa zgodzić 
koszą, nim jeszcze przyjdzie do powołania kongresu. 
i istrya żąda, aby przedewszystkićm Piemont za- 
" zestal przygotowań wojennych i rozbroił się zu- 
jłnie, nie myśląc z swój strony wyrzec się groź- 

go stanowiska we Włoszech; przeciw temu słu- 
nie oburzają się główne dzienniki francuskie. I ran- 

? i niechce podobno dać uroczystego zatwierdzenia 
i tatom z r. 1815, o które innym mocarstwom, 
i: ianowicie zaś Austryi, przedewszystkićm chodzi,
; któreby było uznaniem i przyjęciem wszystkich 

■zywd, jakie Francyi i dynastyi napoleoóskićj trak
ty te wyrządziły. Dalój domagają się wyraźnie 

jrotokóły kongresu akwizgrańskiego, na których 
l!nstrya chce koniecznie oprzeć przyszły kongres,

i ócz owego uszanowania dla traktatów, aby mo- 
rstwa zajmowały się sprawami jakiego państwa 
b na żądanie tego państwa, a żadne dotychczas 

- listwo włoskie stósownego wniosku podać niechce,
!! yż wszystkie rządy włoskie, papieski przedewszy- 
JJwiśm, przeciwne są mięszaniu się mocarstw ob- 
jjch do ich spraw wewnętrznych. Ostatnia i stosun- 
’ iwo najmniejsza trudność wynikała z położenia 
'iemontu, który ma być wykluczony z kongresu,
_ tao opieki Francyi, obstającój za jego przypusz- 
_ ¡tam. Minister Cavour po kilkodniowym pobycie 
- Paryżu i po trzykrotnych naradach z cesarzem,
' rtcił do Turynu z niepomyślną, jak się zdaje, re- 
' tacyą, niemógł bowiem dla rządu swego wyjednać 
-taiego na przyszłym kongresie stanowiska, jakie 
sito; konferencyach paryskich zajmował; jakie były 
'Wane pociechy, które mu dano na drogę, to przy- 
JWaść dopiero okaże. Piemont równie jak i inne 
-®nstwa włoskie, ma wedle zamiaru wielkich mo- 
-irstw uzyskać tylko głos doradczy; wszakże prze- 
u w takiój, jako tóż wszelkićj innćj nie równoupra- 
" r°li’ iak najenergiczniój odezwała się opinia 
-roczna we Włoszech i protestował uroczyście 
iiiiS Sardyński w memorandum przesłanóm do po- 
— tad SWo‘ck Przy dworach zagranicznych. Widzimy 
Bi® 0 jak groźne szkopuły rozbić się może słaba 
9’'vRa kongresowa w samym porcie, zanim jeszcze 
' |jrzeczywistych obrad wypłynie. To tóż opi- 

.PuMczna we Francyi bynajmniej nie jest spokojnie 
" 0. *On$>a na wet J o u r n a 1 d e s D ć b a t s, ó wstały
39#Sac’^ P°k°ju, przestrzegał usilnie, aby nazbyt za- 
" ts,‘,u 1 nadziejom nie folgowano. Jednakże niemała 

lwi h • ^zi silnćj wiary, którzy na pewne za- 
at*.ają rozpoczęcie kongresu w ostatnich dniach 

. nia, lub pierwszych maja, i silą się na wynale- 
stósownego miasta, na które dotychczas jesz- 

oie ma zgody. Niemałą dla nich była otuchą 
mość o przyjeździe ks. Gorczakowa, ministra

Wtorek 12 kwietnia.

spraw zewnętrznych z Petersburga do Paryża, bądź 
w nadzwyczajnóm posłannictwie, bądź jako pełno
mocnika do kongresu, wszakże wiadomość ta potrze
buje jeszcze potwierdzenia. Z drugićj strony pessy- 
miści polityczni zwracali uwagę na nieustające we 
Francyi przygotowania wojenne, na sprowadzenie 
nowój dywizyi z Algieru, organizowanie nowych ba- 
teryi, uzupełnienie trzech batalionów; straszyli wielką 
rewią 35 tysiącznego korpusu paryskiego, którą 
cesarz na polu Marsowóm odbywał, choć wszystko 
poszło spokojnie i legalnie, wysyłali nawet cesarza 
do Lyonu na przegląd zebranego tamże w znacznój 
już liczbie wojska; a obawy ich o tyle są słuszne, 
że w istocie mimo wszelkich kongresowych układów 
i zamysłów, przygotowania wojenne we Francyi idą 
swoim spokojnym lecz normalnym trybem. Zwątpić 
o kongresie zupełnie jeszcze nie można; czas usuwa 
nawet niepodobieństwa, i to dość prędko. Otóż wi
dzimy, że sprawa podwójnego wyboru Kuzy, którój 
z początku tak groźne i niefortunne rokowano losy, 
zawija w tój chwili szczęśliwie do portu. W ubiegły 
czwartek zeszła się po raz pierwszy znów konferen- 
cya paryska, aby ją załatwić, i zdaje się, że wypadek 
obrad będzie zatwierdzeniem dokonanego czynu. Mniój 
pomyślne wiadomości dochodziły nas o wyprawie fran- 
cusko-hiszpańskiój przeciw Kochinchinie, gdzie brak 
ludzi, zasobów i nadewszystko wpływ zgubny klimatu 
dzielnemu admirałowi nadzwyczajne stawiają trudno
ści. — W położeniu państw włoskich nie wiele co 
się zmieniło w ciągu przeszłego tygodnia. — Ten sam 
zawsze zapał, też same nadzieje, taż sama gotowość 
do wojny wszelkiemi środkami i ofiarami przygoto- 
wanćj. Pokazała nam to świetna patryotyczna de- 
monstracya, którą przyjęto w Turynie wracającego 
Cavoura. Lecz usposobienie to powiększa jeszcze tru
dności, na które rząd sardyński wystawionym będzie, 
jeśli kongres istotnie przyjdzie do skutku pod tak 
niekorzystnemi dla niego warunkami, które go do 
biernego oporu na zewnątrz przymuszą, a na we
wnątrz może do walki z niebespieczną rewolucyą. 
W innych państwach włoskich ludność niemniój exal- 
towana jak w Piemoncie, okazuje swoje uczucia i chęci, 
gdzie to czynić może. W Neapolu coraz smutniej
szy stan zdrowia króla zwiększa niespokojność ludu 
i obawy rządu ściśle z Austryą związanego i gotu
jącego siły zbrojne na każdy przypadek.W An
glii poniosło ministerstwo stanowczą klęskę. Bil 
rządowy tyczący się reformy parlamentarnój nie ws
trzymał drugiego odczytu iprzepadł mniejszością 39 
głosów. Ministerstwo podług ścisłych zasad konsty
tucyjnych powinnoby ustąpić, lecz uwzględniając z je- 
dnój strony położenie krytyczne stałego lądu, z dru
gićj zaś małą liczbę głosów, która porażkę jego spra
wiła, postanowiło, po naradzie z królową, ster rządu 
zatrzymać i parlament po Wielkiój Nocy rozwiązać. 
Zamiar ten rozmaite zrobił wrażenie na różnych od
cieniach opozycyi; stronictwo Brighta i demokraci 
cieszą się z rozwiązania parlamentu, spodziewając się, 
że w skutek agitacyi, która całą niemal Anglią przez 
kilka miesięcy wstrząsała, przyszły skład parlamentu 
przychylniejszym będzie dla ich zasad; stronnictwo 
zaś ludzi ambitnych, którzy spodziewali się rząd te
raz zagarnąć, mocno rozjątrzone, przypisuje postano
wienie ministerstwa nielegalnemu wpływowi księcia 
Alberta. Widzieliśmy jak groźnie i bez ogródki pod 
tym względem Morning Advertiser przemawiał. 
Zresztą niewątpliwą jest rzeczą, że choćby zwycięstwo 
Russella pociągnęło za sobą gabinet Russell-palmer- 
stonowski, polityka zewnętrzna Anglii nie byłaby się 
bardzo zmieniła, ponieważ opinia publiczna ludu cał
kiem przeciwna jest wojnie. Dowiedzieliśmy się także
o przezornóm postępowaniu cesarza Napoleona, który 
ogromne summy na bankach lub posiadłościach grun
towych w Anglii sobie zabespiecza. — Hiszpania 
zakończyła wreszcie pomyślną ugodą długotrwałe 
swoje kłótnie z Marokiem. — Z Turcyi donosiliśmy 
o rozpoczętej regulacyi czarnogórskiój granicy i o po
nawiających się napadach Czarnogórców; niespokoj- 
ności w Bułgaryi nie ustały, równie jak i ściąganie 
wojsk tureckich przeciw Księstwom Naddunajskim. 
W Multanach musiało ministerstwo ustąpić, dopuściw
szy się pogwałcenia konstytucyi; zresztą rząd w Księ
stwach ustala się widocznie i postępowanie hospodara

1859.

Kuzy zasługuje dotychczas na wszelką pochwałę.
Z Egiptu dowiadujemy się, że wpływ Anglii i Turcyi 
przeszkadza stanowczo rozpoczęciu robót nad kanałem 
suezkim. — W Rosyi ma nastąpić ogłoszenie usamo- 
wolnienia włościan już 20 września manifestem ce
sarskim, a dla przyspieszenia tój sprawy utworzono 
nowy komitet specyalny, jako najwyższą instancyą 
rozstrzygającą o projektach nadesłanych z gubernii. 
Zanosi się ua znaczne ulepszenia pod względem ma- 
teryalnym i na powiększenie wpływu oświaty w kra
inach azyatyckich. Szkoły marynarki mają nową 
i doskonalszą uzyskać organizacyą, koleje żelazne 
połączyć główne punkta Syberyi z Europą, ujścia 
Amuru za ważną i wielką służyć stacyą okrętową 
dla handlu rosyjskiego i panowania nad Azyą wscho
dnią, nowy port ma powstać w pobliżu Petersburga, 
ale przy tóm wszystkićm żałować należy, że, jak się 
zdaje, wsteczny kierunek zaczyna wpływ swój zgu
bny wywierać na widoczny przed niejakim czasem 
postęp swobody politycznój. — Z tego, co w ubiegłym 
tygodniu zaszło w Prusiech, najważniejszóm zape
wne będzie rozpoczęcie rozpraw nad prawem rozwo- 
dowem, dalój odroczenie nadzwyczajnych wydatków, 
aby na przypadek wojny znaleść gotowe zasoby, i o- 
świadczenie ministra wojny Bonina, tyczące się zacho
wania pod każdym względem teraźniejszój organiza- 
cyi landwery, która wedle obiegających pogłosek, 
miała być zamienioną na rezerwę. Jednym z naj
bardziej obchodzących nas wypadków sejmowych jest 
interpelacya posła Niegolewskiego, która na opinii 
publicznćj w całćj monarchii wielkie zrobiła wrażenie, 
o którój wypadku jednak nic jeszcze nie wiemy. Ko
misy a do wniosku Bentkowskiego nie ukończyła jesz
cze swoich mozolnych i częstokroć podobno burzli
wych obrad. — W związku z interpelacyą Niegolew
skiego i z rozmaitemi petycyami obywateli W. Księ
stwa, które poprzednio już zajmowały izbę poselką, 
jest wystąpienie polemiczne Gazety Poznańskiój 
njemieckićj mające na celu z jednój strony uspra
wiedliwienie postępowania władz miejscowych, z dru
gićj zaś wystawienie Księtwa w obec opinii publicznćj 
niemieckiej jako wulkanu grożącego co chwila wy
buchem socyalistyczno - narodowój rewolucyi. Oświad
czenia jednego z wyższych urzędników, który 
wystąpił z apologią swój administracyi tak tutaj jak 
i nad Renem, wywołały wr pismach niemieckich nie
które drażliwe objaśnienia i odpowiedzi. Mieliśmy 
sposobność zwrócenia uwagi czytelników na główne 
przyczyny, dla których Gazeta Poznańska niemiecka 
przerwała znów długie swoje milczenie, wyjaśniliśmy 
dalój niepomyślny rozwój historyczny instytucyi tłó- 
maczów sądowych w Księstwie i podaliśmy wiadomość 
o ostatniem posiedzeniu wydziału historycznego. Ze 
Szremu wyświecono nam stosunek tamecznój wyż-
szój szkoły miejskiój do ludności polskiój i jój po
trzeb, z Gniezna przysłano próbkę jeograficznych 
badań niemieckich o krajach polskich, z Bukow
skiego objawiono słuszne poczęści żądania, na któ
rych zupełne wykonanie jednakże materyalne stosunki 
nasze nie zezwalają, zMogilnickiego wreszcie wspo- 
mniono o kilku smutnych wypadkach, będących skut
kami pijaństwa. Z innych pism polskich udzieli
liśmy czytelnikom wiadomości o zabawach i koncer
tach, któremi się obecnie Warszawa zajmuje, o no
wej preparacyi cynku, która zręcznie wyzyskiwana 
może dla Królestwa znaczne przynieść korzyści i- o 
trudnościach jakie wstrzymują na Żmudzi tak zba
wienny rozwój towarzystw wstrzemięźliwości. Z Kra
kowa podaliśmy niektóre szczegóły o wystawie sztuk 
pięknych, jak tóż o Towarzystwie rólniczóm gali- 
cyjskióm.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić następującym oficerom francuskiój marynarki 
order orła czerwonego: wiceadmirałowi Laplace w Pa
ryżu i kontradmirałowi Jehenne w Brest, drugiój 
klasy z gwiazdą; jeneralnemu komisarzowi wojennemu 
Quórn w Rochefort drugiój klasy i kapitanowi fregaty 
Halligon w Brest, trzecićj klasy.

Berlin, 10 kwietnia. Na posiedzeniu izby panów 
z dnia 8 b. m. wniósł minister handlu projekt do 
ustawy w przedmiocie rękojmi w opłacie procentów
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od nakładu na budowę kolei żelaznój tak zwanój: 
Rhein-Nahe. Następnie przyjęła izbą ustawę doty
czącą podwyższenia dotacyi koronnój jednomyślnie i 
bez dyskusyi. W podobny sposób załatwionych zo
stało kilka jeszcze ustaw, mających znaczenie wyłą
cznie dla prowincyi, dla których je wydano. W końcu 
przekazała izba petycyą kupców magdeburskich o zni
żenie ceł na Elbie rządowi do uwzględnienia.

— Izba posłów zajmowała się na posiedzeniu 
swóm z dnia 8 b. m. dalszą dyskusyą ogólną nad 
ustawą o małżeństwie. Za projektem rządowym prze
mawiali gorliwie i obszernie ministrowie sprawiedli
wości i oświecenia, panowie Simons i Bethmann Holl- 
weg, nader żywo stawał w obronie tegoż projektu 
poseł Fubel. W ciągu mowy swój, zwracając się do 
posła Blankenburga, który pomiędzy argumentami, 
jakie przytaczał przeciw wniesionój ustawie, umieścił 
i ten, że szlachetne kobiety z odraząby takową od
rzuciły, przypomniał mu p. Fubel znane powszechnie 
zdanie: „mulier taceat in ecclesia.“ Minister spra
wiedliwości oświadczył pomiędzy innemi, że dotych
czas znane mu są dwa tysiące przypadków, w któ
rych osobom interesowanym odmówiono ślubów ko
ścielnych, i że połowa tych przypadków dotychczas 
nie została załatwioną. W okoliczności tćj uważał 
minister przyczynę mnożących się konkubinatów. 
Przeciw ustawie przemawiali głównie posłowie kato
liccy Osterrath i Reich ensperger. Ogólną dyskusyą 
zakończył sprawodawca, dr. Wentzel, starając się 
w gruntownym i bystrym wywodzie okazać płonnośc 
zarzutów, z jakiemi odzywali się przeciwnicy ustawy. 
Szczegółowe rozprawy nad rzeczoną ustawą rozpoczną 
się w nadchodzący poniedziałek.

— Na następnćm, wczorajszóm posiedzeniu izby 
poselskiój oświadczył marszałek tójże, hr. Schwerin, 
że w ciągu tygodnia poprzedzającego święta wielka
nocne, dwa tylko odbędą się posiedzenia, i że w czwar
tek po świętach rozpoczną się dalsze prace sejmowe. 
Poseł pleszewski, dr. Niegolewski, zapytał się mini
stra spraw wewnętrznych, czy i kiedy zamierza od
powiedzieć na wniesioną, przed tygodniem interpela- 
cyą. Minister oświadczył, że odpowie w najbliższy 
poniedziałek. Następnie przyjęła izba ustawę doty
czącą rękojmi w opłacie prowiantów od sześciomilio- 
nowój pożyczki na budowę kolei żelaznćj nadreńskiój, 
uchyliwszy postawione poprawki przez panów Mil- 
dego i Berenda, którzy zamierzali ograniczyć donio
słość przedłożonego w tćj mierze przez rząd projektu.

X Berlin, 10 kwietnia. Nadzieje załatwienia po
wikłań europejskich na drodze pokoju, tak silne przed 
tygodniem w skutek zapowiedzi kongresu wielkich 
mocarstw, nietylko że osłabły od dni kilku, ale atmo
sfera polityczna bardziój wojenna, niż kiedykolwiek. 
Bankierzy i dyplomaci tutejsi sądzą, że wojna nie 
uchronna, że nawet jój wybuch już wisi nad Europą. 
Obiegają nawet wieści o zamiarze tutejszego rządu 
bezzwłocznego postawienia czterech korpusów na 
stopie wojennój. Wczorajsza giełda świadczyła o nad
zwyczajnym upadku na duchu ze strony spekulantów 
i właścicieli papierów publicznych. — Zacięta dzien
nikarska walka pomiędzy feodalną Krzyżową Ga
zetą, a ministeryalną Gazetą Pruską, nie ustaje. 
Ostatni ten dziennik wyrzuca pierwszemu, w dzisiej
szym swoim artykule wstępnym, dążność do zmie
niania armii w stronnicze narzędzie i taką dodaje 
uwagę, rozstawnemi literami oddrukowaną: „Jest-to 
wykroczenie najcięższego rodzaju przeciwko koronie 
i krajowi. Armia słucha swego naczelnika (króla), 
i żadne stronnictwo nie ma prawa odwoływać się do 
niój w swoim i swoich zasad interesie.“ Walka za
sad na polu parlainentarnćm znajduje podobnież co
dziennie żywioły, które ją podsycają, ześrodkowana 
ona wszelako na teraz około stanowiska, które mi
nister wyznań w sprawie małżeństwa cywilnego i 
wolności sumienia zajmuje, a na które zażarcie biją 
mówcy zwalonemu ministerstwu przychylni. Na wczo- 
rajszćm posiedzeniu izby panów, przyczepiła się ta 
walka do petycyi dysydentów, wolności dla siebie 
żądających. Słynny mówca, profesor Stahl, kruszył 
z tój okazyi kopie, nie zawsze rycerskie, z panem 
Bethmanem Hollwegiem. W izbie niższój objawiało 
się to przeciwieństwo zapatrywań przy dwudniowych 
ogólnych rozprawach nad małżeństwem cywilnóm, 
które mimo nużącój swój rozciągłości bardzo żywo 
umysły wszystkie zajmowały. Dla nacechowania ży
wego zajęcia jakie się do tój kwestyiwiąże, napomknę 
tylko, że młody książę Fryderyk Wilhelm, domyślny 
następca tronu, z wytężoną uwagą słuchał do samego 
końca w loży królewskićj wszystkich mów, z jakiemi 
na piątkowóm posiedzeniu różne stronnictwa i mini
strowie się odzywali. W loży dyplomatycznój, z nie- 
mniój przykładną uwagą ścigały przebieg tych roz
praw o świętości i znaczeniu małżeństwa, córki mar
szałka izby i ministra wyznań, panna hrabianka 
Schwerin, i panna Bethman Hollweg. Zdaje się, że 
w ostatecznym wypadku rządowy projekt do prawa 
o małżeństwie przejdzie dość znaczną większością

w izbie niższój, żejsię wszelako nie utrzyma w izbie 
panów. W izbie niższój głosować przeciw niemu 
będą: katolicy, Polacy, frakcye konserwatywne z ma- 
łemi wyjątkami i kilkunastu rozrzuconych członków 
pojedynczych. - Na wczorajszóm posiedzeniu izby 
poselskiój zabrał głos poseł Niegolewski przed po
rządkiem dziennym i oświadczył, że lubo już tydzień 
mija od wniesienia jego interpelacyi, i lubo minister 
dotąd na nią odpowiedzi nie daje, nie chce on mi
nistra naglić, bo ta zwłoka jest mu dowodem trosk
liwości, z jaką rząd sprawę całą śledzi; musi wsze
lako zwrócić uwagę izby, że niemiecka Poznańska 
Gazeta ogłosiła tymczasem, oczywiście do zmylenia 
opinii publicznój, tekst buntowniczój proklamacyi, o 
którą chodzi, a którego marszałek izby w interpe
lacyi, oddrukować się wzbraniał, jak niemniój tekst 
jakichś nieznanych dotąd rewolucyjnych dokumentów. 
Marszałek izby potwierdził fakt p. Niegolewskiego 
przytoczony, oświadczając, że żądał wykreślenia tek
stu rewolucyjnój odezwy z wniesionój interpelacyi, 
sądzi! bowiem, iż byłoby nadużywaniem przywileju 
bezkarności izbic służącego, gdyby rozpowszechniać 
za pomocą druku odezwy, których rozpowszechnianie 
prawom karnym ulega. Minister spraw wewnętrz
nych zażądawszy głosu, w skutek tego małego in
termezzo, oświadczył, że odpowie w poniedzia
łek na interpelacyą, dodając wszelako, że odpowie 
tylko na drukowaną interpelacyą, nie zaś na ewen
tualne ustne wywody. Jutro więc o godzinie 10 z rana 
nastąpi odpowiedź, którój opinia publiczna tutejsza 
z wytężeniem oczekuje. — Poseł śremski hr. Dzia- 
łyński wystósował z okoliczności mowy p. Vinckego 
przy rozprawach nad petycyą Mizerskiego, list ot
warty do tego znamienitego członka parlamentu 
i przesłał mu go wraz z upominkiem, złożonym 
z kilku wspaniałych publikacyi, które kraj nasz hr. 
Działyńskiemu zawdzięcza, a mianowicie z Tomici- 
anów, z Lites ac res gestae.... Cruciferorum 
i z GeneaJogii Szydłowieckich. W liście tym, 
który osobno oddrukowany w licznych obiega tu eg
zemplarzach, wykłada szanowny poseł śremski, we 
właściwym sobie jędrnym i tak historycznemu wspo
mnieniami bogato ubarwionym stylu, zapatrywania 
swoje nad stosunkiem Prus do Polski w ogóle, do 
W. Księstwa Poznańskiego w szczególności. — Nie
wątpliwą już prawie zdaje się być rzeczą, że pan 
Flottwell złoży swą tekę ministeryalną zaraz po 
ukończeniu sejmu. Następca jego wszelako nie na
znaczony. Na domysłach nie zbywa, ale podobno 
sam Książę Rejent jeszcze nie zdecydowany w tój 
mierze. Niektórzy wymieniają jako przyszłego mini
stra spraw wewnętrznych p. Bonina, dawniejszego 
naczelnego w Wielkióm Księstwie Poznańskióm, inni 
hrabiego Puecklera, dzisiejszego ministra rolnictwa. 
O panu Mathisie nateraz mowy niemasz.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 9 kwietnia. Przebywający w Anglii 

wychodźca polski Konrad Dąbrowski otrzymał po
zwolenie powrotu do Królestwa Polskiego. — Kro
nika drukuje obecnie seryą trzecią listów cześnikie- 
wicza do marszałka. W liście pierwszym autor wska
zuje wpływ bytu dobrego na podniesienie moralności 
i popiera to zdanie argumentem z życia wyjętym. 
Oto ustęp dotyczący:

Kto prawi o tóm, aby pierwej podnieść oświatę 
ludu, a dopiero dawać mu własność i byt dobry, ten 
błądzi ślepo lub rozmyślnie. Widziałem w głębi Pod
lasia u jednego z najświatlejszych obywateli, w Sie
mieniu, żywe dowody, co robi z człowiekiem włas
ność i byt dobry. Dziedzic wielkiego obszaru ziemi, 
całe usiłowania łożył na powiększenie ludności. Szu
kał po większój części około siebie w kraju i zna
lazł ludzi. Przyjmując najrozmaitszych wagabundów, 
dawał kawał ziemi, drzewo na budowlą z lasu, „ru- 
duj, siej i buduj sobie ile chcesz; po latach dopiero 
tylu a tylu, będziesz płacił czynsz.“ Widziałem je
dyne może w życiu kolonie z czysto polskich osadni
ków, a tak zamożne, schludne i czyste, że mogą na
wet kolonistom niemieckim na Wielkopolsce stanąć 
za przykład. Dziedzic opowiadał mi historye wielu 
z tych rodzin. Już to wszyscy przychodzili bieda
kami, mając zaledwie jednę krowę i dziesięć palców 
własnych do pracy. Wielu z nich było złodziejami 
słynnymi, dzisiaj są to ludzie, którzy dorobili się włas
ności, niepodległego kawałka chleba i ambicyi. Zro
biła to własność, punkt oparcia i pewność dorobku.

FRANCYA.
Paryż, 7 kwietnia. Wiadomości z różnych stron 

dochodzące są wprawdzie sprzecznój, a często wręcz 
przeciwnój sobie natury, ale już od dni kilku prze
chylają się widocznie znowu na stronę wojenną. 
Zdaje się, jakoby Austrya, będąc teraz należycie 
przysposobioną, życzyła sobie wyraźnie wojny, przy- 
najmnićj dzisiejsze wiadomości potwierdzają to, toś
my już dawniój powiedzieli, że mocarstwa zażądały

tak od Austryi, jako i od Sardynii, aby przed, 
poczęciem kongresu, dla większego bespieczefc 
cofnęły wojska swoje o mil dziesięć od grail 
Sardynia, za wpływem Francyi, która bez dalsj 
zachodów przyjęła owe cztery zasady przys2| 
kongresu, okazała się gotową koniec końce® 
wypełnienia tego warunku, ale gabinet wiedet 
po dłuższym namyśle, dopiero dnia 4 bieżąc 
miesiąca przesłał swoję odpowiedź, w którój ośw; 
cza, iż w żaden sposób na żądanie mocai 
przystać nie może, chyba że do pewnego w® 
czonego terminu Piemont uzbroi się, a miano« 
rozpuści swoje rezerwy, oddziały ochotników roz«; 
i emigrantów zagranice wydali. Mato być coudj 
sine qua non przysłania pełnomocników austn 
kich. Sądzą jednak optymiści, że się uda zabi^ 
Anglii i Rosyi tę trudność usunąć i wynaleśćśt# 
któreby Austryą zadowolniły i niebyły zbyt uc 
liwe dla Piemontu. W tóm przekonaniu, zapowii 
jąc niezawodne przyjście do skutku kongresem 
zgromadzenia, wyznaczają dzisiaj Karlsruhe, j 
siedlisko pełnomocników, których także już ® 
więcój wszystkich wymieniają. Nazwiska te są, 
już w ogóle znane, bo też same, któreśmy j® 
wniej podawali. Tymczasem drugi warunek nie a 
drażliwy, podany przez Austryą, także dzisiaj 
twierdzają, to jest zagwarantowanie, jak już l 
razy wspominaliśmy, traktatów z roku 1815, Zi 
gabinet wiedeński przystanie na jakąkolwiek zmi 
swych konwencyi i układów z mniejszemi państł 
włoskiemi. Jak dalece takie żądanie jest dotklii 
i obraźliwóm dla dynastyi napoleońskiej, każdi 
wiadomo, a teraźniejszy rząd francuski z trudno 
pewnie da się zmusić do przejścia pod owemif 
culae caudinae dyplomacyi. Nie dziw zatem 
cesarz, w obec takiego położenia rzeczy, zamj 
prócz obozu w Culoz nowe założyć wzdłuż grai 
Varu, że wszystko już w biurach wojskowych p 
sposobione do formacyi czwartych batalionów, 
z Lyonu donoszą codziennie prawie o przybyć 
nowych bateryi zupełnych, lub dział gwintował 
Mówią także ciągle jeszcze o niezawodnój poi 
cesarza do Lyonu. Minister wojny, marszałek 1 
lant, sam był wczoraj przytomny przy doświai 
niach, które artylerya gwardyi odbywała z ni 
mi działami, a minister marynarki odebrał w 
dniach obszerne sprawozdanie od komisyi wj 
czonćj już od dość dawnego czasu do obmyślenia i 
ków, jakiemiby porty kupieckie powiększyć mo 
szczególnie zaś zabespieczyć od napadów niepn 
cielskich. — Potwierdza się wiadomość, którą 
przed kilku dniami podawaliśmy, że miejsce p 
sardyńskiego Villamariua zajmie niebawem Mass 
d’Azeglio; zdaje się, że Villamarina nadto mało: 
wojennego ducha i niezupełnie się zgadzał z zai 
rami ministra Cavoura. — Ciało prawodawcze 
pewne odroczonóm zostanie aż do miesiąca czen 
— Księżna Leuchtenberska, która do Marsylii p 
była, wyjedzie niezadługo do Lyonu, a ztamtąd 
Sztutgardu do swojćj siostry. — Obadwaj syno 
znanego w wypadkach 1848 r. deputowanego Bi 
który był rodem z Piemontu, pojechali do Tur; 
aby wstąpić do wojska sardyńskiego. Komisya 
mianowana przed niejakim czasem przez ces« 
aby utworzyć Towarzystwa asekuracyi rólniczej, i 
wiązała się po długich i całkiem bezskuteca 
naradach. — Wielką ciekawość wzbudza we Fra 
tłómaczenie dzieł poetycznych Oskara, księcia 
jenta szwedzkiego, a mianowicie jego poemat: Wr 
ka jeziora i śpiew wojenny floty szwe; 
kiój, który uzyskał medal od akademii szwedzki 
Sławny szachista amerykański Murphy wyjechał« 
raj do Ameryki; jest najnadzwyczajniejszy człoi 
w tój specyalności. Liczni jego przyjaciele i P1 
wiacze wyprawili na cześć jego świetną ucztę, 
znając go Achillesem szachów niezwyciężonym P1 
nikogo. Słychać, że w Ameryce gotują mu uroczj 
przyjęcie za jego tryumfy w Europie odniesiona- 
Konferencya paryska odbyła wczoraj swoje pi«’ 
posiedzenie pod przewodnictwem hr. Walewski 
który zagaił bardzo spokojną mową; potćm wp 
chano posła tureckiego Mussurusa, który wyłusi 
powody, dla jakich Porta żądała zebrania się ł* 
rencyi. Jutro mają obradować nad podwójnym' 
borem Kuzy, a pojutrze nad przepisami żegl 
dunajowój.

— 8 kwietnia. Jak najgroźniejsze wiadomości 
szły nas telegrafem; z Turynu bowiem donosz), 
następujący rozkaz dzienny do, wojska austryactó 
we wszystkich koszarach obwieszczono: „Żołm£ 
austryaccy, cesarz was powołuje pod chorągwie, 8 
ście po raz trzeci ukrócili dumę Piemontu i wyr 
z ich jam owych fanatycznych burzycieli spokoju 
ropy. Idźcie przeciw nieprzyjacielowi, którego 
zawsze rozpraszali, przypomnijcie sobie wasze2 
cięztwa z roku 1848 i 1849, a wreszcie zwyck2 
pod Nowarą, gdzie został rozbity i zgnębiony- -
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jjj hasłem waszóm będzie: Niech żyje cesarz i na- 
dobre prawo!“ Przytśm dowiadujemy się z Medy- 

ijinu, że przybyły do tego miasta dwa bataliony 
fOatów, i że wydano rozkaz do zarządu kolei żela-
,gj, aby przysposobił pociągi na 25,000 ludzi, 
ę Wiedniu odbył cesarz wielki przegląd wojska, 
^■e pułki grenadyerskie mają być utworzone, a woj- 

we Włoszech znacznie powiększone. — Wiado
mi te nadzwyczajne wrażenie zrobiły w Paryżu, 
jzie się czegoś podobnego jeszcze nie spodziewano,
»Jaszcza że miejscami zapewniano, jakoby Austryacy 

Oż byli przeszli przez Tessin i wkroczyli do Piemontu. 
s pogłoska jest bezwątpienia zawczesną, ale owa 
[Oklainacya zdaje się być prawdziwą, gdyż przysłał 
,tutaj brab. Cavour tak do gabinetu, jako tóż do 
sięcia Napoleona. Zresztą i bez tego z każdą nie

mal godziną niknęło zaufanie do utrzymania pokoju 
¿dalece, że najżarliwszy przeciwnik wojny, Pays, 
(tdry dotychczas nigdy niezwątpił, zaczyna deptać 
•fezczkę oliwną, i nócić wojenne piosenki, odpowia
dać na bezprzestaune i gwałtowne zaczepki austry- 

idtidj Ost-Deutche Post; zasługuje to ze wszech 
liar na uwagę, wiadomo bowiem, że Pays jest or- 
¡ąiicni ministra spraw zewn. We Francyi ruch wo
nny, mimo wszelkiego zaprzeczania i ukrywania 
irzędowego, coraz jawnićj występuje. Trzy pułki 
itrzelców afrykańskich posłano do Francyi z Algieru,

' je bezpośrednio wysłać do Włoch; sądzą nawet, 
pułki te wprost do Rzymu lub Genuy się udadzą ; 
miejsce ich posyłają 3 pułki jazdy, które konie 

woje zostawią we Francyi. Postanowiono także już 
ormacyą szwadronu dodatkowego we wszystkich 
mikach jazdy, a do dawniejszego obstalunku sucha- 
b', o którym już donosiliśmy, przybył teraz świeży
000 centn. kubicznych, tak iż w ogóle 7000 centn. 
lubieżnych sucharów już dla wojska zamówiono.

WŁOCHY.
Turyn, 5 kwietnia. Izba deputowanych zatwier

dziła dzisiaj budżet ministerstwa spraw wewnętrznych. 
— Dzienniki ogłaszają dziś ważną notę, którą rząd 
podał do gabinetu londyńskiego na początku marca, 
w którój wyłożywszy wszelkiego rodzaju zażalenia 
przeciw Austryi, zastanawia się szczególnie nad środ
kami, mogącemi zaradzić głównym i koniecznym po
trzebom państw włoskich. Środki te są: ustanowie
nie rządu narodowego w Lombardyi, zniesienie szczegó
łowych traktatów austryacko-włoskich, ustąpienie Au- 
stryaków z Romanii, uznanie zasady nieinterwencyi 
przez gabinet wiedeński, zaprowadzenie reform poli
tycznych i spółecznych w Toskanie i innych pań
stwach włoskich, odłączenie Legacyi i kilku innych pro- 
wincyi pod względem administracyjnym od państwa 
Kościelnego. — Wychodźców coraz wiçcéj przybywa 
do Turynu, i to z najwyższych warstw spółeczeństwa; 
niedawno temu trzech siostrzeńców kardynałów przy
jechało z państwa Kościelnego, hr. Asquini, hr. Pal- 
lotta, hr. Cadolini, dalój młody książę Bucera z Pa- 
lermu, margrabia Azzolini z Florencyi i kawaler 
Satanassi, siostrzeniec ministra toskańskiego Baldas- 
seroni; wszyscy wstępują do wojska. — Armia po
niosła dotkliwą stratę przez nagłą śmierć pułkownika 
sztabowego Giustiniani, który się w kampanii krym- 
skiój świetnie odznaczył. — Marszałek Narvaez, 
książę Walencyi, od kilku dni bawi w Turynie. — 
Z Parmy donoszą, że się tam niedawno w dniu tar
gowym pokazało kilku żołnierzy austryackich, któ
rych lud gwizdaniem i szyderstwami powitał. Po
wszechne także oburzenie sprawiła proklamacya pierw
szego szambelana księżnój, hrabiego Zileri, która za
kazywała urzędnikom brać udział w wyprawianiu 
ochotników do Piemontu, nazywając zaciąganie ochot

ników aktem rewolucyjnym. Na reklamacye prze
ciw temu okólnikowi odpowiedziała księżna, że wy
dany został mimo jéj wiedzy, a przeczytawszy go 
oddaliła hrab. Zileri ze służby. — Wiadomości z Nea
polu potwierdzają, że stan zdrowia króla Ferdy
nanda jest rozpaczliwy, tak, iż lekarze zwątpili o oca
leniu go. Rząd, od czasu przyjęcia więźniów nea- 
politańskich w Anglii, znów w wielkiój obawie o Sy
cylią, do którój znaczne oddziały wojska wysyła. Po
słano także do dworów zagranicznych kilku nadzwy
czajnych pełnomocników,,księcia del Vasto do Rzymu, 
ks. Cariui do Berlina i Wiednia, aby się umówić 
względem wszelkich wypadkowości w razie wojny lub 
śmierci króla. Królowa ma teraz cały rząd w swóm 
ręku, jakim będzie następca tronu, nikt nie wie, ale 
się w ogóle nie wiele dobrego po nim spodziewają.

Telegaficzna depesza Dziennika Pozn. '
Oddana w Berlinie 11 kwietnia o godz. 12 min. 47 z południa 
Przybyła do Poznania 11 kwietn. o godz. 1 min. 14 z południa.

Berlin, 11 kwietnia, południe. Minister spraw 
wewnętrznych właśnie odpowiedział na interpelacyą 
Niegolewskiego w tym sensie, że proklamacye wpra
wdzie były drukowane w Poznaniu, ale w celach 
urzędowych. Przyznał także, iż urzędnik policyi przez 
nadużycie 20 egzemplarzy rozdzielił pomiędzy rozmai
tych mieszkańców. Winny ma być ukarany.

Sprostowanie.
W numerze 82 Dziennika na 1 stronie, 1 łamie, wiersz 

30 z dołu zamiast aktem cywilnym, czytaj aktem religijnym.

OBWIESZCZENIE.
Biuro 2. rewiru policyjnego zostało 

Iniem 1 kwietnia r. b. z ulicy Szy- 
rskiój Nr. 11 na ulicę małe Garbary 
1 Nr, 10 w podwórzu przeniesione; 
:zśm się publiczności zawiadamia. 
Poznań, dnia 5 kwietnia 1859. 
ÓlewskieDyrektoryumPolicy i.

[447]

q OBWIESZCZENIE.
Przy i pół procentowe listy zastawne, 
mówicie:

24/1188. Pogrzybowo powiat
Idolanowski na 1000 tal.
15/3153. Sławno powiat Czarn- 

lowski na 1000 tal. 
iz z kuponami amortyzowane zostały 
rokiem prawomocnym tutaj sz ego sądu 
»iatowego z dnia 15 listopada 1858, 
niniejszóm na mocy §. 130. Tytułu 
Części I. Ordynacyi procesowój do 

blicznój wiadomości podajemy.
Poznań, dnia 2 kwietnia 1859. 
Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa.

Odebrawszy przesyłkę koniczyny czer
wonej prawdziwie galicyjskiej, sprzedaję 
takąż w każdój ilości po cenach umiar 
kowanych. «Sózef Wacke 
[434] przy Starym rynku Nr. 73.

r
Świeżego łososia wędzonego 

odebrali i polecają
[433]Bracia Andersch.

Dom. Mieszków pod Jarocinem ma 
na sprzedaż w znacznój ilości zdrowe 
czerwone kartofle i siewną piękną, ta
tarkę. [445]

W majętności Potulice pod Nakłem 
powiecie bydgoskim jest do wydzierża
wienia 5 folwarków od św. Jana r. b. 
Licytacya in plus odbędzie się 16 kwie
tnia r. b. Folwarki są do obejrzenia 
każdego czasu, jakoteż warunki dzier
żawy w kancelaryi dominialnój. [410]

Dominium Wroniawy pod 
Wolsztynem ma 100 młodych

»pięknych i do chowu zdatnych 
macior na sprzedaż. Do odebrania 
po strzyży. [391]

Dom. Choryń pod Kościa
nem ma 200 inacfc&r do cho-

»wu i 200 młodych skopów na 
sprzedaż. Po strzyży do odebrania. [390]

Młodzieniec, który skończył gimna-
zyum, przyjąłby obowiązki nauczyciela 
domowego w miejscu. Bliższa wiado
mość w Eksp. Dzień. Pozn. [455]

Pani profesorowa Radziewska za
mieszkała przy ul. W. Garbary Nr. 3 
w pobliżu Gimnazyum ś. Maryi Magd, 
ofiaruje stancyą i stół kilku studentom 
za cenę jak najumiarkowańszą. [453]

Wody mineralne naturalne, 
świeże, wprost z źródeł sprowadzone: Adelheids
quelle, Bilińską, Eger Eranz i Salz, Emser Kessel, 
iKraenichen, Eriedriehsh aller, Homburg, Karls« 
hadzką,Miihl, Schloss i Sprudel, Kudowską, Kreuz
nach, Lippspring, Marienbadzką, Kreuz, Ober- 
Salzbrunn, Schwąlbaeh, Selterską, Soden, Weil- 
baeh i Wildunger wodę odebrał i poleca 
[451] J. Jügidsliiy aptekarz w rynku nr. 41.

NA BIELNIK
wyjmuje

91. J. Kamieński
skład Płócien i Bielizny 

^4] w Bazarze.

Szkoła realna w Poznaniu.
. W środę, dnia ,13 kwietnia, wystawione będą na widok publiczny okazy ka- 
•graficzne,' rysunkowe i zbiory przyrodnicze, przez uczniów założone, w sali 
izkoły realnój przy ulicy Wrocławskiój Nr. 30 od godz. 11 przed południem do

5 po południu.
W czwartek, dnia 14 kwietnia, odbędzie się popis publiczny od godz. 8 z rana 
godz. 1 po południu, dalój od godz. 2 do godz. 5% po południu.
W piątek, dnia 15 kwietnia, dalszy ciąg popisu od godz. 8 do 10 z rana; 
10—12 godz. odbędzie się obchód uroczysty.
y sobotę, dnia 16 kwietnia, od godz. 7—11 przed południem nastąpi roz- 

do świadectw, ogłoszenie promocyi i zamknięcie roku szkólnego. 
n Poniedziałek, dnia 2 maja, będą się egzaminować i przyjmować uczniowie 
" przybywający. ____ [456]

Zamierzam posiadłość moję w Lesznie położoną przy 
: placu kościelnym niedaleko dworca kolei żelaznćj z wol- 
nćj ręki sprzedać. W skład tćj posiadłości wchodzi 

i wielki trzypiętrowy śpichlerz, obszerny sklep, i inne 
• potrzebne pomieszczenia. W połączeniu z temiż jest dom 
mieszkalny, który się składa: z 14 ogrzewanych pokoi, 
¡2 kuchni, sklepu, pralni i t. d., jako też z pomieszkań 
¡tylnych, składających się z stajni, wozowni i izb mie- 
■ szkalnych.
j Zabudowania wszystkie są bez wyjątku murowane 
¡i znajdują się w jak najlepszym porządku. Mogłyby 
j zaś być obrócone na jaką fabrykę, albo tćż na wielki 
; skład i handel towarów. Na zapytania frankowane pod 
’moim adresem udzielam bliższych objaśnień.

Izydor Jaraczewski
w Lipnie pod Lesznem

[456] (Leipe bei Lissa.)

Wszelkie najnowsze materye na ubiory nadeszły, tak że skład mój w jak 
^’liczniejszy dobór artykułów handlowych zaopatrzony poleca wszelkie 
Materye na ubiory wiosenne i letnie i przyrzeka pod każdym względem 
Mowolnić, o ile że ceny są jak najumiarkowańsze.

• Antoni Schmidt.
J (Skład towarów modnych.)
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Aukcya towarów porcelanowych.
W środę dnia 13 kwietnia i dni następnych przed i po połu

dniu w lokalu aukcyjnym przy ulicy Szerokićj nr. 20 i ulicy Butelskiej 
nr. 10 na zamiejscowy rachunek będę sprzedawał publicznie najwięcój dają
cemu gotówką

znaczną ilość białych naczyń porcelanowych, 
jako to: filiżanki, talerze, wazy, salserki, talerzyki, kompotierki, sala
terki, zastawy do kawy d herbaty, oraz umywalnie, jako tćż zupełne an
gielskie zastawy stołowe na dwanaście osób. Ijipscllltz,
[452] krói. komisarz aukcyjny.

Poczty osobowe
„ odchodzące z Poznania:

kuGniezuuo god. 1. m. 30. w połud. i 11 wiecz, 
ku Gnieznu i Trzemesznu o god. 8 rano, 
ku Wrześni i Słupcy o god. 12. m. 30 noc. 
ku Srzemowi i Krotoszynowi o god. 8.

rano i 8. wieczorem.
ku Środzie i Pleszewu o god. 10. m. 30 r. 
ku Wolsztynowi i Cylichowie o god. 5.

min. 30 r. i 6. min. 45. wieczorem, 
ku Skwierzynie o god. 6. min. 30 rano

i „ 7. „ 30 w.
ku Wągrówcowi i Nakłu o god. 9. rano 

i god. 10. min. 30 wieczorem.

Doniesienie o zmianie mieszkania.
Nasz magazyn mebli, zwierciadeł, towarów wy

ściełanych i trumien (dawniśj przy Rynku) znajduje się obecnie znacz
nie powiększony przy ulicy Szerokiej Nr. 21 (naprzeciw hotelu de Pologne).

Leszno, 3 kwietnia 1859.
[421] BRACIA RAUHUT.

Fabryka lanego kamienia w Poznaniu,
bióro przy ulicy szyferskiój nr. 13.

ma zawsze w zapasie koryta dla koni, bydła i trzody (w których pasza 
nie kisieje), stopnie do schodów, płyty do pokrywania murowanych fila
rów, rynny do ścieku wody, ławki i stoły ogrodowe, nagrobki, chrzciel
nice, kamienie do święconćj wody, Bożemęki, i przyjmuje zamówienia 
na kadzie, wanny do łazienek, sarkofagi i rozmaite przyozdoby architek
toniczne i ogrodowe.
[449] A. 3<rzyżanowshi.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 11 kwietnia.
Zyto: ceny wyższe, obrot początkowo nie 

osobliwy, później znacznie ożywiony na wiosnę 
393/ł ph. kw.-maj 39%—40 maj-cz. 39% do 
’%,—40—% _ %—% cz.-lip. 40%—% pł. 
Okowita: poszukiwana, ceny znacznie wyż
sze, wypow. 150 becz, na miejscu bez beczki 
16% z becz, na kw. 16’%,—%—% pł. kw.- 
maj 16%—%—>>/,, pł. 17 żąd. cz. 17*/« lip.- 
sierp. 17% pł.

Berlin, 9 kwietnia.
Pszenica: żwawy obrot, biała mekl. 73% 

tal., żół. 66, brun. 65 za 2100 funt., zresztą 
47—77 tal. za węcpel. Żyto: zdrożało i obrot 
bardzo ożywiony, wypow. 150 węcpli, w miej
scu 41’/,—42%, na wios. 39%—41% pł., maj- 

40%—42%, cz.-lip. 41%—43%, lip.-sier.
42%—43%. J ęczmień: 33—42. Owies: wyp. 
100 węcpli, 28—34. Olej rzepiowy: 13%. 
Olej lniany: 11% (za 100 funt.) Okowita: 
znacznie drożej, bez becz. 91/.,—’/« tal. z becz.
na kw. 19'%—%—% pł-, maj-cz, 19%—% do
20, cz.-lip. 20%—%, lip.-sier. 20%— 21 pł. 
Dziś panował wielki popłoch na giełdzie, pa
piery znacznie spadły

Wrocław, 9 kwietnia 
Żyto: nieco lepiej, na kw.-maj 38%—39, 

maj-cz. 39, cz-lip. 39%—%, lip.-sier. 39 ’/, pł. 
Olej rzepiowy: 8’/a w miejscu za wiadro,

Przybyli do Poznania 10 kwietnia.
BAZAR: Wł. dóbr hr. Szołdrski z Brodowa 

Paliszewski z Gębie, Potocki z Będlewa. 
POD BARANKIEM: Guwerski z Zakrzewa. 
W MIESZKANIU PRYWATNEM: Jenerał

Steinacker z Berlina, przy placu Działowym 
nr. 1, kup. Katz z Śmigla, ul. Magazynowa 
nr. 15.

Przybyli 11 kwietnia.
BAZAR: Wł. dóbr Rogaliński z Cerekwicy, 

ob. Trawiński z Warszawy.
HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Seredyóski z 

Myszek, Koraszewski z Wiatrowa, pani Ra- 
dońska z Kociałkowćjgórki, ks. Śobczyński 
z Pobiedzisk.

POD CZARNYM ORŁEM: Wł. dóbr Prą- 
dzyński z Giecza, Schulz z Strzałkowa, rz. 
Nowacki z Targowejgórki, Wierski z Win
nicy, Jezierski z Murzynowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: WJ. dóbr 
Wolański z Barda, Jeschke z Białęga, sekr. 
Schendel z Wrześni, kapitalista Salomon z 
Kalifornii.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Grudzielski z Kosarzewa, ekon. Lindner z 
Lignicy, Griinmann z Gniezna, kup. Zim- 
mermann z Berlina.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Żółtowski
z Niechanowa, Różnowski z Arcugowa, Chła
powski z Piasków, Witowski z Król. Pol-

skiego, pani Bojanowska z Małpina, rządz. 
Trąmpczyński z Zaniemyśla, ob. Jaczyński 
z Piasków, kup. Andersch z Berlina.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Wł. dóbr 
Turno z Obiezierza, Walz z Góry, Quiram 
z Rudek, rzecz. Ahlemann z Szamotuł, dyr. 
Guderyan z Wrześni, por. Münch z Gło
gowa, kup. Schmelzer z Monachium, Zips- 
hausen z Nisy.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr 
Kęszycki z Błociszewa, hr. Mycielski z Ko- 
kossowa, maszt. Meissner z Sierakowa, as. 
Pohl z Wrocławia, insp. Koffmann i kup. 
Kindermann z Berlina, Schulz z Szczecina, 
Gantzer z Lipska, dzierż. Egeling z Czer
ska, cand. theol. Schäfer z Rozbitek.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Winiewski 
i gosp. Pohl z Góry, rękodz. Kreissler z 
Arnsbergu, Bartel z Berlina, Gumpert z Gro
dziska, tł. Nieczyński z Kępna.

EICHBORNA HOTEL: Gosp. Móglin z Sta- 
rogrodu, Olszewski z Śremu i Lichtenberg 
z Berlina.

BUDWIGA HOTEL: Kup. Kempner i Ber
gas z Grodziska, Crohn z Czarnkowa, pani 
Wnuck z Trzemeszna,

POD TRZEMA LILIAMI: Ekon. Idziński z 
Dąbrówki, mul, Neumann z Wrześni.

KRUGA HOTEL: Karczmarz Niche jun. i sen. 
z Kościana i syn gosp. Weber z Tarnowa.

OBERŻA WROCŁAWSKA: Gebarmi z Włoch, 
Riesner i Peschel z Kaiserwalde.

kw.-maj 8%, maj-cz. 8’/,, cz.-lip. 8%, lip.-
9%, tal.

Ceny targowe były:
w dobrym gat . śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała 93—98 84 56—64

„ żółta 85—90 76 55—64
Żyto 53—55 51 46-49
Jęczmień 46—49 40 34—38
Owies 40-43 36 25—30
Groch 82—88 72 60-66

Szczecin, 9 kwietnia.
— “o "VI ki V AA a vz j " y V 2/« C V.

Zyta: 43—46. Jęczmienia: 33—35. Owsa: 
28—30 tal. Siana cent. 17%—22%. Słomy 
kopa: 8—% pł. Na giełdzie Pszenica 85 
funt. 63%—64 tal. cz.-lip. 6 pł. % żąd. Żyto: 
77 funt. 38% pł., piękna 40%—38% pł. na 
wiosnę 39—38% pł., maj-cz. 39%— %—% pł.
cz.-lip. 40%—% pł. wrz.- paźd. 40 pł. Oko-
wita: bez zmiany, bez becz. 19—l8”/la—% 
pł., maj-cz. 18%.

Gdańsk, 9 kwietnia.
Cały upłyniony tydzień był chłodny, wietrz

ny, z silną morską burzą. Wczorajszy dzień 
piękny, ciepły, w południe 20° Reaumura. Stan 
zimowych zasiewów w naszej okolicy jest za- 
dawalniający.

Targ angielski zawsze w stagnacyi, a sprze
daże znaczniejsze prawie niepodobne. Wywóz 
do Portugalii, Brazylii i północnćj Ameryki 
trwa zawsze, ale na małą skalę i w najpięk
niejszych tylko gatunkach. Ceny więc żadnćj

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 9 kwietnia.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobro w.. . .
dito rząd..............
dito 1856 . . 
dito 1853 . . 
dito prem. 1855 . .

Obligi długu skarb.. 
dito Marchii. . .
dito miasta Beri.. . 
dito dito . . 

Listy zast. March.. . 
dito Prus Wsch. . .
dito Pomor...............
dito dito ....
dito W. Ks. Pozn.. 
dito dito (nowe)
dito dito (nowe)
dito Szląskie ....
dito gwar. B............
dito Pruh Zach. . . 

Listy rent. Marciu .
dito Pomor..............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . . 
dito Saskie ..... 
dito Szląskie .... 
Papiery zagraniczne.

Anstr. metafl...............
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 5 poży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegh 
dito poż

%
żą

dano.

4% —
4% —
4% —

4 —
3% 114%
3% —
3%
4% —
3% T,
3% 86
3% . —
3% 85’%
4 92%
4 —•
7’ __
3%, —
3% —
3% 80%,

4
4 92%
4 89’/«
4
4 —
4 —
4 92%,

5 _
5 __
4 98%
5
5 106
5

pła
cono.
99
99
99
93’/,

82%

81%

87%

93%

91%
94
93%

61%
65%

Polak. obligi skarb. . 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z. n. w R S. 
dito Ob. cztk.500zł.

Pieniądze.iąt
Frydrycbsdory
Lujdory.......................
Złota funt cel. . . . 
Srebra dito.... 
Saskie biL kas . . .
Niem. bankn..............
dito płat, w Lipsku

Austr. bankn.............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wexli

Akcye kolei żelaznych. 
Berliń.-Anhalt.
Berlin.-Hamb. 
Berl.-Poczd.-Magd 
Berl.-Szczeciń , 
Wrocł.-Freib. . .

dito najnow. 
Brzeg-Niskie. . . 
Koźlo-Oderberg ,

dito pierwot
dito dito

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szi. kol. pob.

dito pierwot. . 
Półn. Fryd.-Wilh. . 
Gómo-Szl. A i C

dito Lit. B 
Opol-Tarnowic. 
Starogr.-Pozp. . .

|%
dano.

4 84 -
5 92

— —
4 88%,
4 88%

_ —
— —
— —
— —29
— —
— —

— —
— —

4
4 —
4 -—
4 —
4 84
4
4 84
4 —
? —

4 90
4 —
5 —-
4 • —•

3% — '
3% 112
4 ' —

3%

pła
cono.

nie uległy zmianie i cały obrot do zaspjfc, 
nia potrzeb konsumcyi ograniczał się.

Pola w Anglii pięknie stoją. Pszenice 
jak zwykle porośnięte i pewna zachodził, 
bawa, aby ostatnie mrozy i śniegi nie oks 
się w skutkach szkodliwemi.

Handel zbożowy we Francyi zupełnie 
marły; lecz spodziewają się ożywienia, bo,, 
wodu wielkiej suszy, zbiory w Hiszpanii ¡"f 
tugalii są w pół stracone, a i do Sycylii * 
zwolony został przywóz zagranicznego zit 
Otworzenie tych nowych źródeł może pe» 
ruch wywołać.

W Belgii, Holandyi i we wszystkich mt 
Niemieckiego, tudzież morza Bałtyckiego» 
tach, jednostajne panuje odrętwienie. Nikt 
nie wdaje w spekulacye, na targach więc 
się nie robi; co i na marynarkę handlową srt 
liwie wpływa, bo okręty pomimo tanich ¿¡L‘ 
tów nie znajdują ładunków.

O naszej giełdzie nic stanowczego nie n ’Si 
my powiedzieć, tylko najpiękniejsze i najpli 
lejsze gatunki dawały się po dawnych ces j 
umieszczać. Na średnie nie ma odbytu. ,tr 
że za piękne i zdrowe 91 funt, ziarno oŁ 
wano lecz nieprzyjęto tal. 2 sgr. 20 za sa 5 
Na żyto większemi partyami odbyt nul 10 
trudny; za najpiękniejsze świeże ziarnopra 
cono 46% sgr., za 91 funt, a stare, cokol, h 
przytęchłe zapłacono 45 sgr. Groch ' 
dania.

W ciągu tygodnia sprzedano szefli pszes 'el 
8400, żyto 7440, jęczmienia 300, owsa 10Iz 
koniczyny czerw, cent. 76, tymot. 25. Spiryt ,e 
dowóz 450 becz

Płacono za szefel beri, wagi pruskiśi: 
Pszenicy 90—91 funt, tal 2 6 8 do tal. 2

» 92—94 „ „ 216 8 „ „ 2*u)

Żyta z okolic 91 
„ polskiego 91

Jęczmienia77—81

1 18 —
1 15 — „ 1]
110- „ „1

W

W ciągu tygodnia przebyło Toruń do ft t 
ska pszenicy szefli 1020, żyta 47,880, gro cj, 
3180. Woda z 4' 5" podniosła się na 5'.

W drzewie sprzedano 1400 planoonół 
6%—7% sgr. i belek jodłowych 1000 po 
sgr. stopa kub. Sośniny nie ma na placu..

Kursa zamian: Londyn 199%. Amsteri^ri 
100%. Hamburg 45%—45.

Aleksander Makowski &

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj, szfl. 16 grn.
„ średniój „ . . . 
„ ordynar. „ . . .

Żyta ciężkiego „ . . . 
„ lżejszego „ . . .

Jęczmienia dużego „ . . .

Owsa .
Grochu do gotow.

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Kartofli . . . „
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czerw. „ 
Koniczyny białćj „
Siana, cent. . . .
Słomy, „ . . .
Oleju cent. . .
Spirytusu (beczka 120 kw.) 

80% Trał,

•a

dnia 11 kv id

tal
od J 
8g.jfn.|tal

di
<f

2 15 — 2 2!
1 25 — 2 !
1 10 — 1 Í»
1 21 — 1 2!
1 18 — 1 1!
1 15 — 1 2:
1 10 — 1 2!
1 1 — 1 J

— — — —
— — — —
— — — — -— — — —
— — — —
— — —
__ 13 — »

2 10 — 2 Ü
— — — — -_

— — —
— — — -

— — — — -

16 — — 16 6

%
żą

dano.
pła
cono.

4 122 •_
4 — 78
4 82 —
4 — 95%
4 — 75
4 — 93
4 — 81%
4 — 64
4 — 81%
4 95
4 — 79

4% — 133%
4 78

5 84
5 — 46
4 -r 100
4 210

4 92%
4% — 98%
4% — 161%

—
4 —

4% — 98%
4% 97%
4'% — 99

4 84
4 — K 'i

4% — - 1
4 —
4 —
4 —
5 — —

źą-
dano.

pła
cono 0//o dano.íelainych._____

Freiburg....................
dito now. Emis.

Akcye bankowe t kredyt~ î ~Beri. Stow, kas.. 
Perl. Tow. hand. 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw. 
Hanow. dito 
Królew. dito 
Lipsk. Stow. kred. 
Magd, bank pryw. 
Pomor. bank rycer. 

991/2 Pozn. bank prow.
- 1 Prusk. udz. bank 
go” Szląsk. Stow. bank. 
89%
4%

22%

H3%
109%
456
24%

105%
103%
115
102

49%
118

36

stowe. 
Beri. "fabr. kol. żel. . 
Minerwy Szląskićj .
Concordia..................
Magd, assek. ogn. .

Ohllgacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt. .
dito..................

Berl.-Hamb. . . 
dito II Em. . 

Berl.-Pocz.-Mag. A
dito Lit. C . 
dito Lit. D . 

Berl.-Szczeciń. 
dito II Em. . 

Koilo-Oderb. . . 
dito HI Em. . 

Dolno - Szl. -March 
dito konwen. . 
dito dito III ser 
dito dito TY ser

ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Półn.-Fryd.-Wilh 
Gśrn.-Szl. Lit. A 
dito Lit. B . . 
dito Lit. D . 
dito Lit. E . 
dito Lit. F . 

Starog.-Poznań. 
dito II Em. .

Kurs giełdy w
dnia 9 kwietnia,

4%
4
•f

3%
4%

4

WÎ

160%

78%

91%

84%
74’%

rocławiu
Papiery I pieniądze

Dukaty....................
Frydrychsdory . . .
Luidory....................
Polskie bil. bank. .

Wrocław, obi. miejskie

dito nowe .... 
dito nowe .... 
dito Listy Rent. . 

Szląskie Listy Zast. 
dito nowe Lit A. 
dito nowe .... 
dito Lit. B. . . . 
dito Lit. B. ... 

Listy Rentdito
dito Oblig. prow.

dito now. Emis, 
dito Oblig. skarb.

rcz. naród. 
:cye . . .

dito tow. assek. ogn.

4
4

3%
4
4

3%
4
7

3'/.
4

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

94%

89%
93%

108%

89%

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%
4

3%
4%

4
4

4%

84%

83%dito obhzpraw.pierw.
dito ........................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Doln. Szl. March.. .
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